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Sztuka z wiary i dla wiary

1. Misja Kosciota i sztuka
Zycie stalo si¢ widzialne

Ko$ciét wierzy, ze we wcieleniu Syna Bozego ze swej
natury niewidzialne zycie Boze stalo si¢ ,widzialne”
dla ludzi. Wierzy takze, ze $wiadectwo dane temu zy-
ciu, ,ktére bylo w Ojcu i objawilo si¢” (1 ] 1,2), stuzy
wprowadzeniu ludzi do wspdlnoty trynitarnej i kosciel-
nej, ktdra jest gwarancja zbawienia. Z tego podstawo-
wego powodu wiara zachgca do podejmowania wciaz
na nowo powaznej refleksji nad rolg sztuk plastycz-
nych i architektury w dziele ewangelizagji, by takze za
posrednictwem $rodkéw widzialnych — ludzkich i ma-
terialnych, ktére ma niejako w zasiggu reki — Kosciot
mogt spetnia¢ misjg zbawcza, ktdra zostata mu zlecona.
Oredzie ewangeliczne ma prymarnie charakter stow-
ny, ale nie ogranicza si¢ do niego: ,Wielokrotnie i na
rézne sposoby przemawiat niegdys Bég do ojcéw przez
prorokéw, a w tych ostatecznych dniach przeméwit do
nas przez Syna. [...] Ten Syn [...] jest odblaskiem Jego
chwaly i odbiciem Jego istoty” (Hbr 1,1.3). W org-
dziu chrzescijafiskim zywo pulsuje dialektyka, ktérej
bieguny tworza stowo i obraz, a zatem jego percepcja
dokonuje si¢ przez styszenie i widzenie'.

,Kto Mnie widzi, widzi takze i Ojca” (J 14,9) —
stwierdza Chrystus. Oznacza to, ze w Jego osobie
i w wydarzeniach Jego ziemskiego zycia odzwiercie-
dla si¢ niewidzialna rzeczywisto$¢ Boza, przenikajaca
Ewangelie. Oczywiscie, ,Boga nikt nigdy nie widzial”,
jak stwierdza $w. Jan, ale — szybko dodaje — przycho-
dzac na $wiat, Jednorodzony Syn ,Go objawil” (] 1,18).
Swoim zyciem, $miercig i zmartwychwstaniem Jezus
Chrystus ,wypowiedzial” Ojca i ,zilustrowal” Jego
mito$¢ z taka doktadnoscia ,portretows”, ze w Liscie
do Kolosan $w. Pawet stwierdza wprost: ,On jest obra-
zem (eikon) Boga niewidzialnego” (Kol 1,15). W pracy
o zwiazkach Kosciota ze sztuka Juan Plazaola stusznie

! Aktualne aspekty tej problematyki w: P Sequeri, Lestro di
Dio. Saggi di estetica, Milano 20005 A. Stock, Bilderfragen. Theologische
Gesichispunkte, Paderborn-Miinchen—Wien—Ziirich 2004, s. 171-177.
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Art with faith and for faith

1. The mission of the Church and art

Life became visible

The Church believes that God's life, out of its very
nature invisible, through the incarnation of the Son
of God became “visible” for people. She also be-
lieves that the testimony given to that life, “which
was with the Father and was made manifest to us”
(Revised Standard Version — Catholic Edition, 1 John
1: 2) helps to introduce people to the trinitarian
community and church community, which is the
guarantee of salvation. This is the chief reason why
faith supports renewed serious reflection on the
role of visual arts and architecture in the task of
evangelization in order to help the Church to con-
duct her mission of salvation with which she was
charged also through the available visible means,
both human and material. The Gospel message is
primarily a verbal one, but is not limited to that
aspect: “In many and various ways God spoke of
old to our fathers by the prophets, but in these last
days he has spoken to us by a Son, [...] He reflects
the glory of God and bears the very stamp of his
nature” (Heb. 1: 1,3). The Christian message con-
tains a lively dialectics between two opposite poles
of word and image, thus its perception takes place
through hearing and seeing.'

“He who has seen me has seen the Father”
(John 14, 9), says Christ. It means that in His
person and in the events of His earthly life is re-
flected the invisible divine reality permeating the
Gospel. Naturally, “[n]o one has ever seen God”,
as St John says, but as he hastens to add, by being
born in this world, the Only Begotten Son “has
made him known” (Jn 1, 18). Through His life,
death, and resurrection Jesus Christ has explained

' The current aspects of these issues in: P. Sequeri, Lestro
di Dio. Saggi di estetica, Milan 2000; A. Stock, Bilderfragen.
Theologische Gesichtspunkte, Paderborn—Miinchen—Wien—Ziirich
2004, pp. 171-177.



Father and illustrated His love with such a lifelike
verisimilitude that in his Letter to the Colossians
St Paul says plainly: “He is the image (eikon) of
the invisible God” (Col. 1: 15). In his work on
the relationship between the Church and art Juan
Plazaola has correctly observed: “In the message
of Jesus of Nazareth as passed down to us in the
Gospels there is nothing which could explain the
emergence of the images of sacred figures and per-
sons in Christianity. The explanation for that lies
not in Christs words, but in His life, His mys-
tery and the very fact of the Word’s incarnation.”

The visual Gospel

The Word, assuming in its incarnation a visual
form, became thus the “image”. The meaning of
images in the liturgical and spiritual tradition has
always been seen and still has to be seen in the
perspective of this mystery. The “visual” message
of the Gospel — “which we have seen with our
eyes” (1 John 1: 1), gave birth, rather gradually
but inevitably, to visual forms of expression which
have been granted a particular theological role by
the Tradition and Church’s teaching.’ Alluding to
the speech by St John Damascene in defence of
images, the patristic text which provides possibly
the best summary of ancient thought on this is-
sue, Pope John Paul II wrote in his apostolic let-
ter Duodecimum saeculum on the occasion of the
1200* anniversary of the Second Council of Nicaea
(year 787): “Authentic Christian art is that which,
through sensible perception, gives the intuition that
the Lord is present in his Church, that the events
of salvation history give meaning and orientation to
our life, that the glory that is promised us already
transforms our existence. Sacred art must tend to
offer us a visual synthesis of all dimensions of our
faith. Church art must aim at speaking the lan-
guage of the Incarnation and, with the elements of
matter, express the One who ‘deigned to dwell in
matter and bring about our salvation through mat-
ter’ according to Saint John Damascene’s beautiful
expression.” It is not only the issue often summed
up by the oversimplified use of the term Biblia

? ]. Plazaola, Koscidt i sztuka od poczqtkéw do naszych dni,
transl. M. Dutkiewicz-Litwiniuk, Kielce 2002, p. 17.

> On the importance of theology for art, its development
and forms through the ages, cf.: D Piret, Lart et le Christianisme,
Bruxelles 2007; J. Plazaola, L’Eglz’se et Lart. Vingt siécles d'archi-
tecture et de peinture chrétiennes, Paris 2008.

# John Paul II, Apostolic Letter Duodecimum saeculum
(4 Dec 1987), 11, in: Listy pasterskie Ojca Swi;tego Jana Pawla
11, Krakéw 1997, p. 484. [All English translations of Vatican
documents after the official website of the Holy See, www.va-
tican.va, unless indicated otherwise.]

zauwazyl: ,W przekazanym w ewangeliach postaniu
Jezusa z Nazaretu nie ma nic, co ttumaczyloby powsta-
nie w chrzescijaristwie obrazéw istot i 0séb $wigtych.
Wyttumaczeniem nie s stowa Chrystusa, lecz Jego
zycie, Jego tajemnica i sam fakt wcielenia si¢ Stowa™?.

Ewangelia wizualna

Stowo, przyjmujac we weieleniu postaé widzialna, sta-
to si¢ wigc ,obrazem”. Znaczenie obrazéw w tradycji
liturgicznej i duchowej zawsze byto i nadal musi by¢
ujmowane w perspektywie tego wlasnie misterium.
~Wizualne” oredzie Ewangelii — ,[to], co ujrzelismy
wlasnymi oczami” (1 J 1,1) — wprawdzie stosunkowo
wolno, ale niemal na zasadzie wewngtrznej koniecz-
nosci, zrodzito wizualne formy ekspresyjne, ktérym
Tradycja i nauczanie Kosciola przyznaly szczegdlna
role teologiczna®. Nawiazujac do mowy w obronie ob-
razéw $w. Jana Damascenskiego, pisma patrystyczne-
go, ktére by¢ moze najlepiej streszcza starozytng mysl
w tym zakresie, papiez Jan Pawel II pisat w liscie apo-
stolskim Duodecimum saeculum z okazji 1200. rocznicy
IT Soboru Nicejskiego (787 r.): ,,Autentyczna sztuka
chrzedcijariska to ta, ktéra pozwala uswiadomi¢ sobie
za po$rednictwem doznan zmystowych, ze Pan jest
obecny w swoim Kofdciele; ze wydarzenia sktadaja-
ce si¢ na histori¢ zbawienia nadaja sens i wyznaczajg
kierunek naszemu zyciu; ze przyobiecana nam chwata
juz teraz przemienia nasza egzystencje. Sztuka sakral-
na winna by¢ niejako widzialng synteza wszystkich
wymiaréw naszej wiary. Winna przemawia¢ jezykiem
wecielenia i za pomocg $rodkéw materialnych przed-
stawia¢ Tego, ktory — wedlug picknego okreslenia $w.
Jana Damasceriskiego — »zechciat zamieszka¢ w ma-
terii i poprzez materi¢ dokona¢ naszego zbawienia«™.

Nie jest to tylko kwestia, ktéra czgsto streszcza
uproszczone odwolywanie si¢ do okreslenia Biblia pau-
perum’, to znaczy — obrazéw dydaktycznych, ktére
w szczegdlnych okoliczno$ciach moglyby zastgpowac
lub uzupetnia¢ tekst pisany, jak zdaje si¢ sugerowaé
papiez Grzegorz Wielki w stynnym liscie do Serena,
biskupa Marsylii®. W tradycyjnej koncepcji katolickiej
znaczenie przypisane obrazom idzie o wiele dalej — ob-
raz moze dotknaé wewnetrznej rzeczywistosci osoby,

% J. Plazaola, Koscidt i sztuka od poczatkéw do naszych dni, thum.
M. Dutkiewicz-Litwiniuk, Kielce 2002, s. 17.

> O znaczeniu teologii dla sztuki, jej rozwoju i ksztattu w po-
szczegdlnych epokach. Por.: P. Piret, Lart et le Christianisme, Bruxelles
2007; J. Plazaola, L'Eglise et L'art. Vingt siécles d'architecture et de pein-
ture chrétiennes, Paris 2008.

4 Jan Pawel II, List apostolski Duodecimum saeculum (4 XII
1987), 11, w: Listy pasterskie Ojca Swigtega Jana Pawta II, Krakéw
1997, s. 484.

> Por. R. Knapiniski, Biblia pauperum — czy rzeczywiscie ksigga ubo-
gich duchem?, ,Roczniki Humanistyczne” 48, 2000, z. 2, s. 223-245.

¢ Grzegorz Wielki, List 11, 10, w: J. Krélikowski, Widzialne sto-
wo. Teologia w sztuce, Tarndéw 2009, s. 25-27.
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wplywajac na jej najbardziej duchowe przezycia oraz
mozliwo$ci wyrazenia si¢, takze w dziedzinie religij-
nej. W liscie napisanym z okazji wspomnianej roczni-
cy II Soboru Nicejskiego patriarcha Konstantynopola
Dynmitrios I ze swoim synodem, odwolujac si¢ do trady-
cji Kosciota prawostawnego, stwierdzit mocno: ,Obraz
staje si¢ najbardziej sugestywna forma wyrazania do-
gmatéw i przepowiadania”’.

Lex orandi — lex credendi

Zaréwno we wschodniej, jak i zachodniej Tradycji
Ko$ciota, uzycie $wigtych obrazéw w kontekscie zycia
liturgicznego stuzyto przez wieki ukazaniu szczegdl-
nej relacji, ktéra — dzigki weieleniu Stowa — zachodzi
migdzy ,znakiem” i ,rzeczywistoscia” w odniesieniu
do ekonomii sakramentalnej®. Ten sam zwiazek za-
chodzi réwniez we wszystkich innych dzietach, ktére
cztowiek wlacza do kultu Bozego, poczawszy od $wig-
tych naczyn i szat, az po najbardziej monumentalne
konstrukcje architektoniczne’. Wykorzystanie przez
Kosciét przedmiotéw do celéw kultowych, zwlaszcza
w liturgii, manifestuje i aktualizuje powolanie cate-
go $wiata materialnego, wraz z cztowiekiem i za po-
$rednictwem czlowieka, do oddawania chwaty Bogu.
W tajemniczym, cho¢ zarazem do$¢ tatwym do stwier-
dzenia procesie — tatwym, bo potwierdzanym takze
za posrednictwem do$wiadczen empirycznych — ta
manifestacja staje si¢ integrujaca cze¢écia przezywanej
wiary, szczeg6lnie w $rodowisku celebracji i kultu eu-
charystycznego. Znajdujac Boga obecnego w materii,
wierzacy jest prowadzony do uchwycenia nowej god-
nosci kazdej rzeczy materialnej, ktéra stala si¢ juz —
przynajmniej ,wirtualnie” — ,monstrancjg’, a tym sa-
mym ludzkie widzenie otwiera si¢ na kontemplacje.
Jednak podmiotem do$wiadczenia estetycznego,
podobnie jak kulturowego, zawsze pozostaje czlowicek.
To do niego ,méwia” kolory i formy, kompozycje i splo-
ty tkanin, blask zlota i szlachetnych kamieni, prze-
strzen i ksztaltt architektury réznych epok. Jesli od
przedmiotéw i przestrzeni, ktdre otaczaja go podczas
modlitwy, cztowiek uczy si¢ ofiarowaé Stwércy cate
swoje zycie zmystowe i umystowe, to za posrednic-

7 Encyklika patriarchy konstantynopolitariskiego Dymitriosa I z oka-
zji 1200. rocznicy Soboru Nicejskiego I, 15, ,Vox Patrum” 10, 1990,
nr 19, s. 574.

8 Por.: J. Krélikowski, Nieme stowo. Teologia w sztuce, Tarnéw
2008, s. 29-51.

7 Na szczeg6lne rozwinigcie i aktualizacjg zastugiwataby idea
architektury jako ,syntezy sztuk” zaproponowana przez Victora
Hugo w Katedrze Panny Marii. 1dea ta nawiazuje szczegdlnie do ar-
chitektury gotyckiej, ktéra w wyjatkowy sposéb starata si¢ wyrazi¢
bogata teologi¢ oraz rozwini¢ta antropologie. Bardzo interesujacy
wyktad na temat misterium $wiatyni widzianej w takiej perspek-
tywie w: Pawet VI, Przemdwienie w czasie audiencji ogdlnej (17 XI
1965), w: idem, Trwajcie mocni we wierze, ttum. L. Paluch, Krakéw

1970, s. 137-140.
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pauperum’, meaning didactic images which under
special circumstances could replace or supplement
the written word, as Pope Gregory the Great seems
to suggest in his famous letter to Serenus, Bishop
of Marseilles.® In the traditional Catholic concep-
tion the meaning attributed to images reaches even
further — an image can touch the internal reality
of individual people, influencing their most spir-
itual experiences and the ability to express them-
selves, also in the field of religion. In his letter
written on the occasion of the already mentioned
anniversary of the Second Council of Nicaea the
patriarch of Constantinople Demetrios I together
with his council, invoking the Orthodox Church
tradition, stated firmly: “The image becomes the
most suggestive form of expressing dogmas and

prophesying”.’
Lex orandi — lex credendi

In the tradition both of the Eastern and Western
Church the use of sacred images in liturgical life
helped through the centuries to show a special re-
lationship taking place between the sign and reality,
through the incarnation of the Word, in the context
of sacramental economy.® The same relationship ex-
ists also in all the other works included by people
in divine worship, starting from sacred vessels and
vestments to the most monumental architectural
constructions.” In a process both mysterious and
easily recognizable — easily recognizable because con-
firmed also by empirical experience — this manifes-
tation becomes an integrating part of the experience
of faith, particularly in the context of celebration
and the cult of Eucharist. Finding God present in
matter, the believer is led to grasp the new dignity
of each material object, which has already become,
at least virtually, “a monstrance”, opening in this
way the human vision to contemplation.

> Cf. R. Knapinski, Biblia pauperum — czy rzeczywiscie
ksigga ubogich duchem?, in: “Roczniki Humanistyczne” 48, 2000,
no. 2, pp. 223-245.

¢ Gregory the Great, List 11, 10, in: J. Krélikowski,
Widzialne stowo. Teologia w sztuce, Tarnéw 2009, pp. 25-27.

7 The encyclical of the Patriarch of Constantinople Demetrios
I on the 1200 anniversary of the 2™ Council of Nicaeal5, in: “Vox
Patrum” 10, 1990, no 19, p. 574 [translation own].

8 Cf.: J. Krolikowski, Nieme stowo. Teologia w sztuce,
Tarnéw 2008, pp. 29-51.

° An idea particularly worth exploring and updating is the
concept of architecture as the “synthesis of arts” advanced by Victor
Hugo in The Hunchback of Notre-Dame. The idea refers especially
to Gothic architecture which in a particular way tried to express
rich theology and developed anthropology. A very interesting lec-
ture on the mystery of the church seen from such a view point
in: Paul VI, Przemowienie w czasie audiencji ogolnej [ The Speech
During a General Audience] (17 Nov 1965), in: idem, Trwajcie
mocni we wierze, transl. L. Paluch, Krakéw 1970, pp. 137-140.



However, man always remains the subject of
both the aesthetic and cultural experience. It is
he who is addressed by colours and forms, cloth
compositions and weaves, shining gold and pre-
cious stones, space and shape of architecture down
through the ages. If people learn from objects and
space surrounding them at prayer to dedicate their
whole sensual and spiritual life to the Creator, then
they feel called by figurative art to reach into depths
of their spiritual lives, as free and sentient beings,
in whom the ability to form relationships, love, de-
votion etc. is born. The painted representations of
Jesus Christ, Virgin Mary and saints, which can be
seen during liturgy, convey the principles of faith
and the meaning of rituals with such force and
clarity that no other form of expression can be
equal to them. By the same token these represen-
tations open human spiritual space to the richness
and significance of everyday experience. Art thus
becomes a medium of wisdom and for that reason
one can also speak about “the wisdom of art”.'

Re-discovering the image

Referring to the contemporary interest in Christian
art, particularly Eastern icons, Pope John Paul Il in
the document quoted above emphasized strongly
the need for paying renewed attention to the role of
images in the life of the Church. He wrote: “Over
the past several decades we have observed a resur-
gence of interest in the theology and spirituality
of Oriental icons, a sign of the growing need for
a spiritual language of authentically Christian art.
In this regard, I can only invite my brothers in the
episcopate to ‘maintain firmly the practice of pro-
posing to the faithful the veneration of sacred im-
ages in the churches’ and to do everything so that
more works of truly ecclesiastic quality may be pro-
duced. The believer of today, like the one yesterday,
must be helped in his prayer and spiritual life by
seeing works that attempt to express the mystery
and never hide it. That is why today, as in the past,
faith is the necessary inspiration of Church art.”"!
In increasingly secularizing societies, which are
becoming less sensitive to spiritual values, to the
mystery of salvation in Jesus Christ and the hope
for the future renewed world, church art gives ac-
cess to the reality of the spiritual and eschatological
world. Paul VI in his address to artists on closing
Second Vatican Council, pointed to the spiritual
reality as both the source and the end to which art
can guide us. On behalf of Council fathers Pope

asked artists not to cease employing their talents in

10 Cf.: R. Court, Sagesse de [’Art, Paris 1987.
"' John Paul II (ft 4), p. 483.

twem sztuki figuralnej czuje si¢ wezwany do siggnig-
cia glebi swego zycia duchowego, jako istota wolna
i rozumna, w ktérej rodzi si¢ zdolno$¢ do nawiazania
relacji, mifosci, oddania si¢ itd. Przedstawienia malar-
skie Jezusa Chrystusa, Matki Bozej i $wietych, ktére
cztowiek widzi w kontekscie liturgicznym, przekazuja
mu tresci wiary oraz sens obrz¢déw z taka moca i ja-
snoscia, ze zadna forma wyrazu nie moze si¢ z nimi
réwnaé. Tym samym przedstawienia te otwierajg prze-
strzenie duchowe czlowieka na bogactwo i wymowe
codziennych doswiadczeni. Sztuka staje si¢ wigc no-
$nikiem madrosci, dlatego mozna réwniez zasadnie
méwié o ,madroéci sztuki”®.

Odkrycie obrazu na nowo

Nawiazujac do aktualnego zainteresowania sztu-
ka chrzescijariska, zwlaszcza ikonami wschodnimi,
w cytowanym wyzej dokumencie papiez Jan Pawet 11
podkreslit z naciskiem potrzeb¢ zwrécenia na nowo
uwagi na rol¢ obrazéw w zyciu Kosciota. Pisat: ,0d
kilkudziesi¢ciu lat obserwuje si¢ wzrost zainteresowa-
nia teologiczng i duchowa wymowa wschodniej iko-
ny. Swiadczy to o rosnacym zapotrzebowaniu na udu-
chowiony jezyk sztuki prawdziwie chrzescijaniskie;j.
Pragn¢ w tym miejscu przypomnie¢ moim braciom
w biskupstwie, ze »nalezy stanowczo zachowad zwy-
czaj umieszczania w ko$ciotach wizerunkéw swigtych
dla oddawania im czci przez wiernych« i troszczyé
si¢ 0 powstanie licznych warto$ciowych dziet sztuki
koscielnej. Trzeba, aby réwniez dzisiaj, podobnie jak
w przesztosci, cztowiek wierzacy mégt odnajdowac
w dzietach, ktére ukazujg calg tajemnicg, w niczym
jej nie przystaniajac, pomoc dla swojej modlitwy oraz
wsparcie dla zycia duchowego. Wtasnie dlatego réw-
niez obecnie, podobnie jak dawniej, Zrédtem inspira-
qji sztuki koscielnej winna by¢ wiara™"".

W sytuacji poglebiajacej si¢ sekularyzacji spoteczen-
stwa, ktére z tego powodu staje si¢ mniej wrazliwe na
warto$ci duchowe, na tajemnicg¢ zbawienia w Jezusie
Chrystusie i na nadziej¢ przyszlego przemienionego
$wiata, sztuka koscielna otwiera dostgp do rzeczywi-
stoéci $wiata duchowego i eschatologicznego. Pawet
VI w ore¢dziu skierowanym do artystéw na zakori-
czenie Soboru Watykanskiego II wskazywat zaréwno
na zrédlo, jak i na cel tej otwartoéci na rzeczywisto$é
duchowa, do ktérej moze prowadzi¢ sztuka. W imie-
niu Ojcédw soborowych papiez zwrdcit si¢ do artystéw
z prosba, aby nie rezygnowali z wykorzystania swojego
talentu w stuzbie prawdy Bozej i nie zamykali serca
na tchnienie Ducha Swictego. ,Swiat, w ktérym zy-
jemy — méwit — potrzebuje pigkna, aby nie pograzyt
si¢ w rozpaczy. Pigkno, jak prawda, wzbudza rados¢

10 Por.: R. Court, Sagesse de [’Art, Paris 1987.
" Jan Pawet II 1997, jak przyp. 4, s. 483.
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w sercach ludzi i jest cennym owocem, ktéry opiera
si¢ niszczacemu uptywowi czasu oraz taczy pokolenia
i jednoczy je w prawdzie™?.

Warto uswiadomi¢ sobie niektére ,korzysci”, ja-
kich moze dostarczy¢ odkrycie na nowo sztuki chrze-
$cijaniskiej, idacej po linii prawdy i otwierajacej si¢ na
tchnienie Ducha'®. Moze ono sta¢ si¢ waznym antido-
tum na rozpowszechnione wyobcowanie osoby i po-
jawiajace si¢ juz zmeczenie cztowieka spowodowane
jednostronnym naciskiem do$wiadczenia wizualnego,
ktére zdominowato dzisiejsza cywilizacje. Moze przy-
czyni¢ si¢ do ponownej afirmacji wartosci duchowych
nalezacych do tajemnicy chrzescijariskiej i nadania wy-
razistszej ,wymowy  wizji $wiata eschatologicznego;
moze budzi¢ glebsza i trwalsza rado$¢ wewnetrzna,
dawa¢ poczucie cigglosci w czasie, stuzy¢ nawiazaniu
bardziej bezposrednich wigzi migdzy ludZmi, poka-
zujac mitos¢ do pigkna, taczaca pokolenia, umiejace
w swoich dazeniach wznie$¢ si¢ na poziom podziwu,
z ktérego rodzi si¢ filozofia, czyli ,umilowanie ma-
drosci”, na co wskazuje grecka etymologia tego stowa.

W zyciu wspdlnoty wierzacych sztuka stuzaca kul-
towi prowadzi wzwyz i niejako dokonuje , przemiany”
ludzkich oczu. Nie dodaje nowych tresci do tajemnicy
juz przekazanej przy pomocy innych $rodkéw, ale —
jak przemienienie Chrystusa na gérze Tabor — odsta-
nia na chwile chwat¢ ukryta pod materialnym aspek-
tem tresci wiary'.

W perspektywie nowego tysiaclecia

U progu nowego tysiaclecia wyraznie rysuje si¢ ko-
niecznos$¢ odkrycia i dowarto$ciowania na nowo sztuki
sakralnej i sztuki w zyciu Ko$ciota. Pragnienie prze-
trwania, otwarcia na przysztos¢, przejscia przez trauma-
tyczne zagrozenia zwigzane ze zmianami dokonujacymi
si¢ niemal na kazdym poziomie zycia, che¢ znalezienia
glebokich korzeni naszych wspélnych doswiadczen kie-
ruja uwagg na nadzwyczajne doswiadczenie warto$ci
i czlowieczenistwa ,wcielonego” w architekture, rzez-
be i malarstwo nalezace do tradycji chrzescijariskiej.
Inicjatywy ostatnich lat i wypracowane juz do$wiad-
czenia pokazaly, ze cztowiek moze wiele skorzysta¢,
siggajac do dziedzictwa swoich przodkéw, ze moze

2 Oredzia soboru do ludzkosci (8 XII 1965), w: A. Michalik,
Odkryc¢ sobér. Szkic historyczno-teologiczny Soboru Watykariskiego I,
Tarnéw 20006, s. 142.

1 O niektdrych wnioskach w tej materii pojawiajacych si¢ w kon-
tekscie sztuki wspolczesnej por.: J. Alexandre, Lart contemporain un vis-
a-vis essentiel pour la Foi, Paris 2009.

' Nalezy oczywiscie pamietaé, ze adekwatne spojrzenie na
dzielo sztuki i jego oddzialywanie bedzie si¢ urzeczywistniaé, jesli
podejmie si¢ dzialania majace na celu poglebione wychowanie es-
tetyczne i artystyczne czlowieka. Sztuka nie przemawia sama przez
sie. ,Widzi si¢ tyle, ile si¢ wie” — jak glosi pryncypium sformutowa-
ne przez Plotyna. Por.: R. Arnheim, Pensieri sull educazione artisti-
ca, Palermo 2007.
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service of divine truth and not to close their hearts
to the breath of the Holy Spirit. “This world in
which we live”, he said, “needs beauty in order not
to sink into despair. It is beauty, like truth, which
brings joy to the heart of man and is that precious
fruit which resists the wear and tear of time, which
unites generations and makes them share things
in admiration.”"?

It is worthwhile realizing some advantages of
rediscovering Christian art, which follows truth and
opens itself to the breath of the Spirit."”* It could
become an important antidote to the widespread
alienation and the onset of fatigue caused by one-
sided pressure of the visual experience dominat-
ing contemporary civilization. It could also con-
tribute to a renewed affirmation of spiritual values
which belong to the mystery of Christianity and
give more resonance to the vision of the eschatologi-
cal world, bring deeper and more lasting internal
joy. It could give a sense of continuity in time, to
help building closer relationships between people
by showing them how admiration of beauty con-
nects generations, bringing them to the point of
the birth of philosophy, or, as the Greek etymol-
ogy of this word indicates, “the love of wisdom”.

In life of the congregation sacred art guides us
upwards and in a way transforms human vision. It
does not add new content to the mystery which
has already been divulged through other means
bug, as in case of Christ’s transfiguration on Mount
Tabor, it reveals for a moment glory hidden under
the material aspect of faith.'*

Looking towards the new millennium

On the cusp of the new millennium one can clearly
see the necessity to discover and re-evaluate sacred
art and art in life of the Church. The need to sur-
vive, to open to the future, to go through traumat-
ic dangers connected with changes taking place in
almost all fields of life, the urge to find deep roots
of our common experience — all these direct our
attention to the extraordinary experience of values
and humanity embodied in Christian architecture,
sculpture and painting. The recent initiatives and

2 The Council Address to People (8 Dec 1965), in:
A. Michalik, Odkryé sobér. Szkic historyczno-teologiczny Soboru
Watykariskiego 11, Tarnéw 2006, p. 142.

" On some conclusions on this subject regarding mo-
dern art, cf.: J. Alexandre, Lart contemporain un vis-a-vis essen-
tiel pour la Foi, Paris 2009.

" One should naturally bear in mind that the adequate
approach to works of art and their influence can take place
only if efforts are made to promote aesthetic and artistic edu-
cation. Art does not speak of itself. “One sees only as much
as one knows”, as the rule formulated by Plotinus says. Cf.:
R. Arnheim, Pensieri sull educazione artistica, Palermo 2007.



previous experience have shown that people can
gain much by exploring the heritage of their an-
cestors, can consider themselves equal with others
in hope, joy and admiration, can remove trivial-
ity from the basic aspects of individual and shared
experience, also the visual one. People can cast off
the fetters of enslaving advertising image, distract-
ing computer animation, destructive pornography.
In particular it is the role of theologians to
work in this area. They are called upon to reflect
on faith and to search for new ways to understand
the visual Gospel, written through the centuries by
experience rooted in faith. They are called upon
directing prayer in such a way as to help the faith-
ful to contemplate God in works of art. They are
called upon to educate people in such a way to
help them achieve balance, now and in the future,
between the omnipresent technology and economy
on one hand and faith-informed spirituality, which
is simply “all-necessary”. Finally, one should work
on preparing the faithful for seeing and showing
others our common heritage which can touch peo-
ple internally by showing them new meanings.

The image of God and the image of man

Being Christians, who found our lives and faith
on Jesus Christ, we realize how necessary it is to
develop and maintain Christocentrism of our ex-
istence. Being professional theologians, we real-
ize how necessary it is to approach and fulfil our
teaching mission in this christocentric perspective.
We all find in the incarnation of Jesus the mystery
of salvation of the whole humankind. Hence we
should offer a new image of Christ’s humanity —
moving and redemptive, comforting and inspiring
(cf. Tit. 3: 4 Vlg). It is undoubtedly the central
subject of church art, addressed by many masters
with unique powers of expression.'” Art can be al-
ways useful for reflections on the meaning of life,
necessary and accessible for everyone.'®

The images of Jesus Christ are of primary
importance since through them both believers
and non-believers can realize the humanism of
Christianity, according to which Son of God, be-
coming a man in the womb of the Virgin Mary,
“has united Himself in some fashion with every
man”."” The call for contemplating Jesus Christ in
art is at the same time a call for communion with
others. Being the image of the invisible God, who

> Cf. E Saracino, Pittori di Cristo. Studi di cristologia fi-
gurativa, Genova-Milano 2004; T. Verdon, Cristo nellarte eu-
ropea, Milano 2006.

16 Cf. H. Kiing, Kunst und Sinnfrage, Ziirich—Koln 1988.

17" Second Vatican Council, Constitution Gaudium et spes,
no. 22.

uznac si¢ za rébwnego z innymi w nadziei, radosci i po-
dziwie; ze ma szansg wej$¢ na droge wyzwolenia si¢ od
banalnosci w zasadniczych dziedzinach do§wiadczenia
indywidualnego i zbiorowego, takze o charakterze wi-
zualnym. Czlowiek moze zrzuci¢ pgta zniewalajacego
obrazu reklamowego, rozpraszajacej animacji kompu-
terowej, destrukcyjnej pornografii.

Szczegblnie teologowie sa wezwani do interwengji
w tej dziedzinie. Sg wezwani do refleksji nad wiarg
i réwnoczesnego poszukiwania wskazan dla rozumie-
nia Ewangelii ,wizualnej” pisanej w ciggu wiekéw do-
$wiadczeniem artystycznym zakorzenionym w wierze.
Sa wezwani do takiego ukierunkowywania modlitwy,
by pomagata ona wiernym we wznoszeniu si¢ do kon-
templacji Boga za posrednictwem dziet bedacych wy-
tworami pasji artystycznych. S réwniez wezwani do
takiego formowania ludzi, by pomaga¢ w osiaganiu
réwnowagi teraz i w przysztosci migdzy wszechobecna
technika i ekonomia a duchowoscig ptynaca z wiary,
ktéra jest po prostu ,wszechkonieczna”. Trzeba wresz-
cie pracowa¢ nad przygotowaniem wierzacych do wi-
dzenia i do pokazywania innym wspoélnego dziedzic-
twa, ktére moze ,dotknaé” wewnetrznie czlowieka,
ukazujac mu perspektywy sensu.

Obraz Boga i obraz czlowieka

My, chrzescijanie, opierajac si¢ w wierze i zyciu na Je-
zusie Chrystusie, zdajemy sobie sprawe z konieczno-
$ci ciaglego rozwijania i utrwalania chrystocentryzmu
naszej egzystencji. My, ktérzy zajmujemy si¢ teologia,
zdajemy sobie sprawe z koniecznosci ujmowania i re-
alizowania naszego nauczania w takiej wtasnie chry-
stocentrycznej perspektywie. Wszyscy odnajdujemy
we wcieleniu Syna Bozego tajemnicg zbawienia cale-
go rodzaju ludzkiego. Musimy wi¢c na nowo zapro-
ponowaé obraz czlowieczeristwa Jezusa Chrystusa —
poruszajacy i zbawczy, pocieszajacy i budujacy (por.
Tt 3,4 Wlg). Jest to ponad wszelka watpliwosé cen-
tralny temat sztuki Ko$ciota, traktowany z niezréw-
nang wymowg przez wielu mistrzéw”. Siggniecie do
sztuki zawsze moze by¢ owocne dla przemysler doty-
czacych celu i sensu zycia, ktérych kazdy potrzebuje
i ktére dla kazdego sa dostgpne'®.

Przedstawienia Jezusa Chrystusa maja pierwszorzed-
ne znaczenie, poniewaz za ich posrednictwem wierzacy
i niewierzacy moga uchwyci¢ humanizm wiary chrzesci-
janskiej, wedtug ktdrego stajac si¢ cztowiekiem w fonie
Maryi Dziewicy, Syn Bozy ,zjednoczyt si¢ w pewien
sposéb z kazdym czlowiekiem™”. Wezwanie do kontem-

5 Por.: F. Saracino, Pittori di Cristo. Studi di cristologia figu-

rativa, Genova—Milano 2004; T. Verdon, Cristo nell arte europea,
Milano 2006.

16 Por.: H. Kiing, Kunst und Sinnfrage, Ziirich-Kéln 1988.

17 II Sobér Watykariski, konstytucja Gaudium et spes, nr 22.
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plowania Jezusa Chrystusa w sztuce jest réwnocze$nie
wezwaniem do wspdlnoty z innymi. Bedac obrazem
Boga niewidzialnego, ktéry jest Tréjca, Chrystus uka-
zuje najwyzszy wzor relacji migdzyludzkich, opartych
na milosci, darze, wzajemnej otwartosci i wzajemnym
przyjeciu. Jest to wzor, do ktérego chrzescijanie po-
winni si¢ upodabniaé, wewngtrznie odnowieni w twor-
czym procesie, do ktérego uzdalnia ich wiara i taska.

2. Sztuka sakralna i doswiadczenie koscielne
Sztuka i stowo

Sztuka chrzescijaiska prowadzi chrze$cijanina do na-
wiazania kontaktu ze stowem Bozym w sposéb bez-
posredni i w najwyzszym stopniu eklezjalny. Ilustracje
przedmiotéw wykorzystywanych w kulcie w wigkszosci
przypadkéw nawiazujg do Biblii. Whasnie dlatego $w.
Grzegorz Wielki mégt powiedzie¢ o obrazach umiesz-
czanych w kosciotach: ,,To bowiem, co czytajacym daje
pismo, to niewyksztalconym daje malowidlo, na ktére
patrza, poniewaz na nim widza to, za czym majg i$¢,
na nim czytaja ci, ktérzy nie znaja pisma™'®. II Sobér
Nicejski rozszerzyt to uzasadnienie, wyjasniajac auto-
rytatywnie: ,Im czgsciej wierni beda patrze¢ na ich
[tzn. Jezusa Chrystusa, Matki Bozej i $wigtych] obra-
zowe przedstawienia, tym bardziej, ogladajac je, beda
si¢ zacheca¢ do wspominania i mitowania pierwowzo-
réw, do oddawania im czci i poklonu™.

Cel sztuki chrzescijariskiej ma wigc charakter ekle-
zjalny, poniewaz faczy si¢ z tym, co stanowi pod-
stawe zycia Kosciota oraz zmierza do zakorzenienia
wierzacego w pamieci wspélnoty, ktéra stucha stowa
Bozego i z niego si¢ rodzi. Ikonografia wydarzen i oséb
ze Starego i Nowego Testamentu oraz styl zastosowa-
ny dla ich przedstawienia czerpia z zycia wspdlnoty
oraz odpowiadaja wymogom wierzacych w réznych
okresach i miejscach, w ktérych urzeczywistniajg si¢
ich dzieje. Szczegblng role odgrywa w tym liturgia
decydujaca o wyborze postaci biblijnych zwigzanych
z gléwnymi okresami liturgicznymi, keérymi sa Adwent
i Wielkanoc. Takze wtedy, gdy posta¢ lub scena nie
jest $cidle biblijna — jak w przypadku przedstawien
whniebowzigcia czy ukoronowania Maryi — elementy
ikonograficzne zazwyczaj odsylaja do tekstéw biblij-
nych wykorzystywanych w liturgii, aby ukaza¢ sens
wydarzenia: $wietlista szata Dziewicy odwoluje si¢
do wizji ,niewiasty obleczonej w storice” (Ap 12,1),
a atrybuty krélewskie w scenie ukoronowania nawia-
zujg do stéw psalmu: W calej petni chwaty wchodzi
cora krélewska; ztotogléw jej odzieniem” (Ps 45[44],14).

18 Grzegorz Wielki 2009, jak przyp. 6, s. 26.
Y 1I Sobér Nicejski, Dekret wiary, 16, w: Dokumenty Soboréw
Powszechnych, oprac. A. Baron, H. Pietras, t. 1, Krakéw 2001, s. 339.
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is the Trinity, Christ shows the supreme example of
interpersonal relationships, based on love, giving,
mutual openness and acceptance. It is the example
Christians should try to imitate, being internally
renewed in the creative process for which they are
prepared by faith and grace.

2. Sacred art and Church experience
Art and word

Christian art leads a Christian to contact with the
word of God in a direct and very ecclesiastical way.
The decorations of objects used for cult purposes
in most cases refer to the Bible. For that reason
St Gregory the Great could say about the paint-
ings placed in churches: “For what writing pre-
sents to readers, this a picture presents to the un-
learned who behold, since in it even the ignorant
see what they ought to follow; in it the illiterate
read.”"® Second Nicaene Council developed this
justification, explaining authoritatively: “For by so
much more frequently as they are seen in artistic
representation, by so much more readily are men
lifted up to the memory of their prototypes, and
to a longing after them; and to these should be
given due salutation and honourable reverence.”"”

The purpose of Christian art is then ecclesias-
tical, since it is connected with the foundations of
Church life and tries to help the faithful grow roots
in the memory of the community listening to the
word of God and born out of it. The iconography
of events and characters from the Old and New
Testament and the style used for representing them
are derived from life of the community and meet
the requirements of congregations at various times
and in various places in which they are located. A
special role is played here by liturgy, which helps
to make selection of the biblical figures connected
with the key liturgical periods of Advent and Easter.
Also when a figure or a scene is not, strictly speak-
ing, biblical (e.g. the Assumption or Coronation

18 Gregory the Great 2009, ft. 6, p. 26. [English transla-
tion after: Nicene and Post-Nicene Fathers, 2' series, vol. XIII,
trans. J. Barmby, eds. P. Schaff and H. Wace, Edinburgh and
Grand Rapids MI 1886-1900, The Tertullian Project, www.tet-
tullian.org/fathers2, accessed December 21, 2011]

" Second Nicaene Council, Dekrer wiary, 16, in:
Dokumenty Soboréw Powszechnych, eds. A. Baron, H. Pietras,
vol. 1, Krakéw 2001, p. 339. [English translation after: “Medieval
Sourcebook: Decree of Second Council of Nicea, 787" Internet
History Sourcebook Projects, www.fordham.edu, quoted from: The
Seven Ecumenical Councils of the Undivided Church, trans H. R.
Percival, in Nicene and Post-Nicene Fathers, 2nd Series, ed. P.
Schaff and H. Wace, (repr. Grand Rapids MI: Wm. B. Eerdmans,
1955), XIV, pp. 549-551, accessed December 21, 2011].



of Mary) the iconographic elements usually refer
to biblical texts used in liturgy in order to express
the meaning of the event: the Virgin’s shining robe
brings up the vision of “a woman clothed with the
sun” (Rev. 12: 1), and the royal attributes in the
scene of her Coronation allude to the words of the
psalm “The princess is decked in her chamber with
gold-woven robes” (Ps. 45 [44]: 13).

Some of the most often recurring images in
Christian art have no other purpose than empha-
sizing the ecclesiastical sense of the biblical texts
used in liturgy. The Virgin Mary with Child sur-
rounded by saints has been since the Middle Ages
possibly the most frequent subject in Christian
art.? It refers us to the texts used in Little Office
of Our Lady, alluding to Her motherhood not
only as an isolated fact but also to the utmost de-
gree ecclesiastical one. This point is made by the
texts which speak about “the city of the Lord” as
“mother” of the people who find their sources in
it and to whom God “imparts His word”. It is a
city “strongly compact” which is entered with joy
and for whose peace prayers are offered, meaning
brethren and friends. (cf. Ps. 122[121]). Prayer or
participation in the Holy Mass in front of the pic-
tures imbued with such a meaning can be at the
same time a meeting with the biblical message or a
moment for community formation. Pope Paul VI
rightly noticed with a particular realism and intui-

tive grasp “Liturgy and art are sisters”.”!

God the Creator and the creativity of man

The Bible on numerous occasions portrays God
as an artist and aesthete — Deus artifex. He is a
subtle Maker of works so wonderful that man
can only face them with amazement and exclaim
“O Lord, how manifold are thy works! In wis-
dom hast thou made them all; the earth is full of
thy creatures” (Ps. 104 [103]: 24). However, also
man is creative as he was created “in the image
of God” (Gen. 1: 27), and he is an artist, that
is he makes beautiful objects.”” The actions of
people attempting to create analogously to God’s
creation are an important part of the relationship
between the Creation and the Creator. In both
Jewish and Christian texts one can notice a sig-
nificant fact: when God reveals Himself to peo-

% This phenomenon is described suggestively by T. Verdon
in Maria nell'arte europea, Milano 2004.

21 Paul VI, Discorso (4 Jan 1967), in: Paolo VI su l'arte e
agli artisti. Discorsi, messaggi e scritti (1963—1978), ed. PV. Begni
Redona, Brescia 2000, p. 141.

22 This problem was particularly emphasized in the
Renaissance, cf.: J.S. Pasierb, Czlowiek i jego swiar w sztuce re-
ligijnej renesansu, Warszawa 1969.

Niektore z najczgsciej spotykanych przedstawien
w sztuce chrzedcijafiskiej nie maja celu innego niz uwi-
docznienie eklezjalnego sensu tekstéw biblijnych wia-
czonych do liturgii. Matka Boska z Dzieciatkiem wéréd
$wietych jest by¢ moze — poczawszy od $redniowiecza
— najpowszechniejszym tematem w sztuce chrzedcijani-
skiej?*. Odsyta on do tekstéw uzywanych w oficjum
o Matce Bozej, odnoszacych si¢ do Jej macierzynistwa
nie tylko jako do faktu indywidualnego, ale takze
w najwyzszym stopniu eklezjalnego. Chodzi o teksty,
ktére méwig o ,miescie Bozym” jako ,matce” ludu,
ktéry w nim znajduje swoje zrédta i keéremu Bég ,glo-
si swoje stowo”. Jest to miasto ,trwale i mocne”, do
ktérego wstepuje si¢ z radoscia i dla ktdérego prosi si¢
o pokéj, majac na mysli braci i przyjaciét (por. Ps 122
[121]). Modlitwa lub uczestniczenie we Mszy $wictej
przed obrazami nasyconymi takim sensem moze by¢
réwnoczesnie spotkaniem z tresciami biblijnymi lub
chwila formacji wspélnotowej. Papiez Pawet VI z wy-
jatkowym realizmem i wyczuciem problemu mdégt po-
wiedzie¢: ,Liturgia i sztuka sg siostrami”*.

Bég Stwérca i twérczosé czlowieka

Biblia wielokrotnie przedstawia Boga jako artystg i es-
tet¢ — Deus artifex. Jest On subtelnym Twérca wspania-
tych dziet, tak ze cztowiek staje wobec nich zdumiony
i musi zawotaé: ,Jak liczne sg dzieta Twoje, Panie! Ty
wszystko madrze uczyniles, ziemia jest petna Twych
stworzen” (Ps 104[103],24). Jednak takze czlowiek jest
Ltworczy”, poniewaz zostat stworzony ,,na obraz i po-
dobieristwo Boze” (Rdz 1,27), i jest artysta, to znaczy
wykonuje pigkne dzieta?’. Dazenie ludzkie do twérczo-
$ci analogicznej do twérczosci Boskiej stanowi istotng
dziedzing relacji migdzy stworzeniem i Stworca. W pi-
smach, zaréwno zydowskich, jak i chrzescijaniskich,
mozna odnotowa¢ znamienny fakt: gdy Bég objawia
si¢ ludziom, oni cz¢sto odpowiadaja Mu ,zrobieniem
czego$” — wznoszac pomnik, majacy by¢ trwatym zna-
kiem spotkania z Bogiem. Jakub w nast¢pstwie snu,
w ktorym zobaczyl Pana, ,wstawszy [...] rano, wziat
6w kamien, ktéry potozyt sobie pod gtowg, postawit
go jako stelg i rozlat na jego wierzchu oliwg” (Rdz 28,
10-22). Te same pobudki kierowaly Piotrem, gdy po
widzeniu Jezusa przemienionego na gérze Tabor, pra-
gnat zbudowad ,trzy namioty”™ jeden dla Jezusa, jeden
dla Mojzesza, jeden dla Eliasza, aby przedtuzy¢ radosé¢
przezytej chwili (por. £k 9,33).

2 Sugestywnie ilustruje to zjawisko T. Verdon w ksiazce Maria
nell'arte europea, Milano 2004.

2 Pawet VI, Discorso (4 1 1967), w: Paolo VI su L'arte e agli ar-
tisti. Discorsi, messaggi e scritti (1963—-1978), red. PV. Begni Redona,
Brescia 2000, s. 141.

2 Szczegélnie wyraznie podkreslano tg kwesti¢ w okresie rene-
sansu. Por.: ].S. Pasierb, Czlowick i jego swiar w sztuce religijnej rene-
sansu, Warszawa 1969.
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W Biblii ludzka tworczos¢ jest najbardziej natu-
ralng odpowiedzig na spotkanie z Bogiem Stwoérca.
Taka twérczos$é, wyrazajaca si¢ réznie: jako poezja,
muzyka, $piew, taniec, obraz, rzezba lub budowla,
jest w spos6b istotny odpowiedzig religijna, za po-
$rednictwem ktérej niebo ,laczy si¢” z ziemia, Bég
z czlowiekiem. Stela wzniesiona przez Jakuba w Betel
zaznaczyla miejsce, gdzie zobaczyt on drabing, opie-
rajaca si¢ na ziemi i si¢gajaca nieba, po ktérej anio-
towie Bozy wchodzili i schodzili (por. Rdz 28,12).
Podobnie Piotrowe namioty miaty by¢ znakiem miej-
sca, w ktérym wraz z Jakubem i Janem zobaczyl Jezusa
zmieniajacego oblicze i rozmawiajacego z Mojzeszem
i Eliaszem. Apostolowie widzieli wiec ,,otwarte nie-
bo” zapowiedziane Natanaelowi (por. ] 1,51). Dzieto
uczynione dla upamietnienia podobnych doswiadczen
jest wiec dzielem najwyzszej syntezy — scala paradisi,
w ktorej tacza si¢ ze soba przeciwne bieguny, w kt6-
rej zostaja przekroczone ograniczenia do$wiadczane
przez cztowieka i w ktdrej spotykaja si¢ ze soba czas
i wiecznos¢. Ta synteza dokonuje si¢ w sposéb tajem-
niczy, o czym wie kazdy artysta; nie stanowi ona czg-
$ci zwyczajnego $wiata planéw i decyzji wiadomych
czlowiekowi: ,[Piotr] nie wiedzial bowiem, co méwi”
(Ek 9,33); Jakub zobaczyl we $nie taczenie si¢ nieba
i ziemi, a obudziwszy si¢, powiedziat: , Prawdziwie Pan
jest na tym miejscu, a ja nie wiedzialem” (Rdz 28,16).
Kontekstem dla twérczosci jest wige tajemnica, ktdra
zachwyca i porywa cztowieka. Cztowiek, aby tworzy¢,
musi znalez¢ si¢ na nowym terenie naznaczonym cu-
dem, ktérego rozpoznanie pozwala mu stanaé wobec
»domu Bozego” i ,bramy nieba”.

Jak Piotr na Taborze, tak samo artysta musi czu¢
si¢ ostonigty oblokiem, musi ,l¢ka¢ si¢”. Nie bedzie
wiedzial, co méwi, a przeciez bedzie chcial przedtuza¢
chwilg, budujac co§ — ,trzy namioty” — tylko dlate-
go, ze moze powiedzie¢ za apostolem: ,Dobrze, ze tu
jestesmy” (Lk 9,33). To jest atmosfera, w ktdrej urze-
czywistnia si¢ sztuka i dokonuje si¢ chwila twdrczej
syntezy stymulowanej gtosem dochodzacym z obtoku.
Analogicznie do tekstu natchnionego, takze sztuka
prowadzi do spotkania z tym, co nadnaturalne; takze
sztuka przekazuje rado$¢ tego, kto — za posrednictwem
ysnu” i, leku” — stwierdza: , pigknie tu by¢”.

Sztuka i modlitwa

Juz relacja ze stowem w perspektywie liturgicznej i re-
lacja z pierwotng twérczoscia cztowieka wskazujg na
ostateczny cel dziet sztuki w stuzbie Ko$ciota — ma
nim by¢ kontakt z Bogiem, ktéry mozna scharaktery-
zowaé terminami religijnymi jako: ,modlitwe”, ,kon-
templacje” i ,adoracj¢”. Takze §w. Grzegorz Wielki
w swojej obronie obrazéw kfadl nacisk na koniecz-
no$¢ przejscia wiernych od visio do adoratio, nie ad-
oracji samych obrazéw, ale adoracji Boga, ktéry jako
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ple, they often respond by “making something”,
for instance erecting a monument which is to
be a lasting memorial of the meeting with God.
Jacob, following his dream in which he saw the
Lord, “rose early in the morning, and he took
the stone which he had put under his head and
set it up for a pillar and poured oil on the top of
it” (Gen. 28: 10-22). Peter was similarly moti-
vated when after seeing transfigured Jesus on the
Mount Tabor he wished to build “three booths™:
one for Jesus, one for Moses and one for Elijah, to
prolong the joy of the moment (cf. Luke 9: 33).

In the Bible human creativity is the most nat-
ural response to meeting God the Creator. Such a
creativity, expressed in various ways such as poet-
ry, music, singing, dancing, painting, sculpture or
a building, is a religious response through which
heaven unites with the earth and God with man.
The stela erected by Jacob in Bethel marked the
spot on which he saw a ladder, “set up on the earth
and reaching heaven, on which the angels of God
were ascending and descending” (cf. Gen. 28: 12).
Similarly Peter’s booths were to have marked the
place on which he together with John and James
saw Jesus altering the appearance of His counte-
nance and talking with Moses and Elijah. The
Apostles saw thus “heaven opened” which was
foretold to Nathanael (cf. John 1: 51). The work
executed to commemorate such experience is in
consequence the work of highest synthesis — solz
paradisi, in which the polar opposites meet, in
which human limitations are transcended and in
which time and eternity meet. This synthesis takes
place in a mysterious way, as every artist knows;
it is not a part of the ordinary world of the plans
and decisions known to man, “not knowing what
he said” (Luke 9: 33). Jacob saw in his dream the
meeting of heaven and earth, and on waking up
he said “Surely the Lord is in this place; and I
did not know it” (Gen. 28: 16). The context for
creativity is, then, mystery which enchants and
inspires people. People in order to create have to
be placed in a new territory marked with a mira-
cle whose recognition will allow them to face “the
house of God” and “the gates of heaven”.

Like Peter on Mount Tabor, so should the art-
ists feel overshadowed by a cloud. They are not
going to know what they say, but they will try
to prolong the moment by building something —
“three booths” — just because they can say after the
apostle “it is well that we are here” (Luke 9: 33). It
is the atmosphere in which art comes to life and
the moment of creative synthesis, stimulated by the
voice out of the cloud, takes place. In the similar
manner to the inspired text, art, too, leads to the
meeting with the supernatural, art, too, transmits



the joy of the person who, through a “dream” and
“fear” says “it is beautiful to be here”.

Art and prayer

Even the relation with the word from the liturgi-
cal viewpoint and the relation with the primary
creativity of man point to the ultimate purpose
of works of art in service of the Church, that is
the contact with God, which could be described
by such religious terms as “prayer”, “contempla-
tion” and “adoration”. Also St Gregory the Great
in his defence of images stressed the necessity for
the faithful to move from visio to adoratio: not the
adoration of only the images, but the adoration
of God, who is the only one who should be wor-
shipped. St John Damascene said: “The beauty of
the images moves me to contemplation, as a mead-
ow delights the eyes and subtly infuses the soul
with the glory of God.”” In philosophical terms,
it could be said that through art one express “the
desire for presence” of what has been portrayed
through the medium of art.”*

Referring to the teachings of the Second
Council of Nicaea, The Catechism of the Catholic
Church speaks about sacred images in the article
Celebrating the Church’s Liturgy dedicated to the li-
turgical prayer. Quoting the council statement jus-
tifying the worship of images, the catechism supple-
ments it with the following significant words: “[s]
imilarly, the contemplation of sacred icons, united
with meditation on the Word of God and the sing-
ing of liturgical hymns, enters into the harmony
of the signs of celebration so that the mystery cel-
ebrated is imprinted in the heart’s memory and is
then expressed in the new life of the faithful.”?

Naturally, one should remember that the ado-
ration is also a means of conversion, that is a pro-
found change of life in light of the object of ado-
ration. It has been proven on numerous occasions
through particularly insightful anthropological re-
flection that the representation of truth through
artistic symbols and means has the power of ignit-
ing and stimulating love which gives people pow-
er to transcend themselves. Such representations
have the power of influencing emotions in a way

» Quoted after The Catechism of the Catholic Church,
no. 1162.

2 Cf. M.P. Markowski, Pragnienie obecnosci. Filozofia re-
prezentacji od Platona do Kartezjusza, Gdanisk 1999.

5 The Catechism of the Catholic Church, no. 1162. On
art in The Catechism of the Catholic Church, cf.: M. Janocha,
Limage et le cult dans le nouvean Catéchisme de 'Eglise Catholique,
in: Obraz i kult. Materiaty z Konferencji ,Obraz i kult”, KUL,
Lublin, 6-8 pazdziernika 1999, eds. M.U. Mazurczak, J. Patyra,
Lublin 2002, pp. 55-63.

jedyny moze by¢ adorowany. Sw. Jan Damasceriski
moéwit zas: ,Pickno i kolor obrazéw pobudzaja moja
modlitwe. Jest to $wicto dla moich oczu, podobnie jak
widok natury pobudza me serce do oddawania chwa-
ty Bogu™®. Odwotujac si¢ do jezyka filozoficznego,
mozna powiedziec', Ze W sztuce wyraza si¢ ,pragnienie
obecnosci” tego, co zostaje przedstawione za pomocy
$rodkéw artystycznych?.

Nawiazujac do nauczania II Soboru Nicejskiego,
Katechizm Kosciota Katolickiego méwi o $wigtych ob-
razach w artykule Celebracja liturgii Kosciota poswig-
conym wiasnie modlitwie liturgicznej. Cytujac wypo-
wiedZ soborowa uzasadniajaca kult obrazéw, katechizm
znaczaco ja uzupetnia: ,Kontemplacja $wigtych obra-
26w, polaczona z medytacja stowa Bozego i $piewem
hymnéw liturgicznych, nalezy do harmonii znakéw
celebracji, aby celebrowane misterium wycisngto sie
w pamigci serca, a nastgpnie znalazto swéj wyraz w no-
wym zyciu wiernych”?.

Trzeba oczywiscie pamigtad, ze adoracja jest takze
$rodkiem, ktéry pobudza do nawrécenia, czyli do gle-
bokiej przemiany zycia w $wietle tego, co jest przed-
miotem adoracji. Na polu refleksji antropologicznej juz
niejednokrotnie uzasadniono z wyjatkowa wnikliwoscia,
ze przedstawienie prawdy za pomoca symboli i srodkéw
artystycznych ma moc zapalenia i pobudzania mifo-
$ci, ktéra uzdalnia czlowieka do przekraczania siebie.
Tego typu przedstawienia maja moc oddzialywania
na emocje w sposdb o wiele skuteczniejszy niz sam
rozum, poniewaz si¢gaja do glebszych poktadéw czlo-
wieczenistwa, szczegdlnie do ludzkiej wolnosci. Mimo
iz symbole i $rodki artystyczne sa uwiklane w $wiat
materialny i zmystowy, odznaczajg si¢ zdolnoscia wy-
zwalania od materii i przyczyniaja si¢ do wzbudzenia
w cztowieku zdolnosci duchowych.

Styl i duchowosé

Wymiar duchowy sztuki chrzescijaniskiej, czyli jej oscy-
lowanie migdzy znakiem materialnym a rzeczywistoscia
duchowa, wyrazal si¢ na przestrzeni dziejow w réz-
ny sposéb. Juz w pierwszych wiekach, obok naturali-
zmu odziedziczonego ze sztuki helleniskiej i rzymskie;j,
rozwinat si¢ w Kosciele jezyk symboliczny czerpiacy
z nakazu biblijnego, a zblizony do mistagogii i charak-
teryzujacy nauczanie Ojcéw?®. Chodzi o sztuke aiko-

% Katechizm Kosciota Katolickiego, nr 1162.

2 Por.: M.P. Markowski, Pragnienie obecnosci. Filozofia reprezen-
tacji od Platona do Kartezjusza, Gdanisk 1999.

»  Karechizm Kosciola Katolickiego, nr 1162. O kwestii sztuki
w Katechizmie Kosciola Katolickiego, por.: M. Janocha, L'image et le
cult dans le nouveau Catéchisme de I’Eglise Catholique, w: Obraz i kulr.
Materialy z Konferencji ,,Obraz i kult”, KUL, Lublin, 6-8 pazdzier-
nika 1999, red. M.U. Mazurczak, J. Patyra, Lublin 2002, s. 55-63.

% Por.: P. Grelot, I/ linguaggio simbolico nella Biblia. Ricerca di
semantica e di esegesi, Roma 2004.
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niczna, oparta gléwnie na potaczeniu form, koloréw
i materialéw w abstrakcyjne konfiguracje, ktérych nie
nalezy jednak myli¢ z czysta ,dekoracja’.

W sztuce Kosciota wschodniego, nadal zwiazanej
z tym pierwszym ,stylem” chrzescijafiskim, relacja
migdzy znakiem materialnym a rzeczywistoscia du-
chowg zostata uwypuklona wtasnie za pomoca jezyka
symbolicznego, ktérego cechy charakterystyczna jest
mocne relatywizowanie ,,naturalnego” aspektu rzeczy”.
Ze szczegbléw zewnetrznych przedmiotu, jak wyja-
$nia patriarcha Dymitrios, typowa ikona bizantyriska
,zachowuje jedynie te [detale], ktore s niezbedne do
poznania historycznosci jakiego$ faktu lub wymiaru
duchowego osoby jakiego$ swigtego. Dokonuje si¢ to
poprzez elementy catkowicie oczyszczone i odmate-
rializowane, poniewaz nalezg one raczej do sfery nie-
biariskiej niz do $rodowiska naturalnego™®. Natomiast
w kulturze Zachodu — jak na podstawie doswiadcze-
nia tradycji zachodniej stwierdza konstytucja o litur-
gii Sacrosanctum Concilium Soboru Watykanskiego 11
— ,Kosciét nie uwazat zadnego stylu za swoj wiasny,
lecz stosownie do charakteru i uwarunkowan naro-
déw oraz potrzeb réznych obrzadkéw dopuszczat for-
my artystyczne kazdej epoki, tworzac z biegiem czasu
skarbiec sztuki” (nr 123)%. W odréznieniu od ,,oczysz-
czonych” i ,odmaterializowanych” obrazéw Kosciota
wschodniego, tradycja tacinska, bedac w znacznym
stopniu spadkobierczynia naturalizmu sztuki grecko-
-rzymskiej, rozwingta jezyk wizualny bardziej zblizo-
ny do do$wiadczenia zmystowego podmiotu ludzkie-
go — jezyk naznaczony elementami realistycznymi,
wiéréd ktérych na czolo wysuwa si¢ anatomia i per-
spektywa liniowa.

Nie zaklada to jednak pomniejszenia duchowej
roli dzieta sztuki w zyciu modlitwy poszczegdlnych
wiernych i wspélnot koscielnych. Przeciwnie, natu-
ralizm, ktéry rozwijat si¢ intensywnie od $redniowie-
cza, poczatkowo gtéwnie w Italii, nabral charakteru
wybitnie mistycznego. Wedtug tego witasnie klucza
mozna interpretowaé ,,odkrycie” na nowo ciata ludz-
kiego i §wiata naturalnego, dokonujace si¢ w malar-
stwie i rzezbie pod wyraznym wplywem samego $w.
Franciszka. Biedaczyna z Asyzu zaprezentowal w swo-
im zyciu i duchowosci catkowicie nowa relacje z rze-
czami tego $wiata, ktdra stala si¢ péZniej waznym ele-

7O ewolugji sztuki wezesnochrzescijaniskiej por.: E. Kitzinger,

Byzantine Art in the Making. Main lines of stylistic development in
Mediterranean Art 3~7" Century, London 1977, passim.

# Encyklika... 1990, jak przyp. 7, s. 573-574. O duchowym
wymiarze ikony bizantydskiej por.: Krélikowski, 2008, jak przyp. 8,
s. 111-130.

# O kwestiach sztuki w kontekscie IT Soboru Watykariskiego por.:
J.S. Pasierb, Miasto na gérze, Pelplin 2000, s. 249-276; E Boespflug,
Art et liturgie: Lart chrétien du XXI siécle & la lumiére de Sacrosanctum
Concilium, ,Revue des Sciences Religieuses” 78, 2004, s. 161-181;
C. Valenziano, La Riforma Liturgica del Concilio. Cronaca teologia arte,
Bologna 2004.
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much more effective than reason alone, since they
reach into deeper layers of humanity, in particular
to human freedom. Even though artistic symbols
and means are entangled in material and sensual
world, they are able to set one free from the mat-
ter and help to awaken spiritual abilities in people.

Style and spirituality

The spiritual dimension of Christian art, that is
its oscillation between the physical sign and the
spiritual reality, has been expressed through the
ages in various ways. Already in the early ages of
Christianity, the naturalism inherited from the
Greek and Roman art was accompanied by the
symbolical language which developed in the Church
owing to the biblical directions, close to mystagogy
and inspired by the teachings of the fathers of the
Church.? It means the iconic art, based mostly on
the combination of forms, colours and materials
in abstract compositions, which, however, should
not be taken for purely decorative forms.

In the art of the Eastern Church, still associ-
ated with the earliest Christian style, the relation
between the physical sign and the spiritual reality
was emphasized precisely through the symbolic lan-
guage, featuring strong relativization of the “natural”
aspect of things.” The typical Byzantine icon, as
Patriarch Demetrios explains, retains only those ex-
ternal features of an object “which are indispensable
in order to recognize historical circumstances of a
particular fact or the spiritual dimension of a saint.
It is done through the elements which are complete-
ly purified and immaterialized, since they belong
rather to the heavenly realm than to the natural
environment.”*® In Western culture, on the other
hand, as the Constitution on Liturgy Sacrosanctum
Concilium of the Second Vatican Council states,
“The Church has not adopted any particular style
of art as her very own; she has admitted styles from
every period according to the natural talents and
circumstances of peoples, and the needs of the
various rites. thus, in the course of the centuries,
she has brought into being a treasury of art which
must be very carefully preserved” (123).” In con-

% Cf.: . Grelot, 1/ linguaggio simbolico nella Biblia. Ricerca
di semantica e di esegesi, Roma 2004.

7 On the evolution of early Christian art, cf.: E. Kitzinger,
Byzantine Art in the Making. Main lines of stylistic development
in Mediterranean Art 3*—7" Century, London 1977, passim.

* The encyclical... (ft. 7), pp. 573-574. On the spiri-
tual dimension of the Byzantine icon, cf.: Krélikowski (ft. 8),
pp. 111-130.

2 On the issues of art in the Second Vatican Council,
cf.: ]. S. Pasierb, Miasto na gérze, Pelplin 2000, pp. 249-276; E
Boespflug, Art ez liturgie: lart chrétien du XX siécle a la lumiére
de Sacrosanctum Concilium, in: “Revue des Sciences Religieuses”



trast to the “purified” and “immaterialized” im-
ages of the Eastern Church, the Latin tradition,
being for the most part an heir to the naturalistic
Greek and Roman art, developed the visual lan-
guage which is much closer to the sensuous expe-
rience of the human subject, the language marked
with realistic elements, among which the key ones
are anatomy and linear perspective.

However, it does not imply a decreased spiritual
role of a work of art in the prayer life of individual
believers and congregations. Quite on the contrary,
naturalism which had been developing intensively
since the Middle Ages, initially mostly in Italy, ac-
quired a particularly mystical character. From this
viewpoint one could interpret the rediscovery of
human body and the natural world which took
place in painting and sculpture under the marked
influence of St Francis himself. The Little Poor
Man of Assisi presented in his life and spirituality
a completely new relation with the things of this
world, which became later an important element
of the Franciscan formation.*® This phenomenon
is called aptly “the medieval Renaissance” or “the
Franciscan Renaissance”.

From this viewpoint, the more or less advanced
realism, transforming Italian art from Pisano and
Giotto through Donatello and Masaccio up to
Leonardo and Michelangelo, has a clearly contem-
plative character. It is no accident, in my opinion,
that a systematic and monumental application of
mathematical perspective in painting took place
in a mystical painting — in Masaccio’s Holy Trinity
(between 1425 and 1429), painted in the church
Santa Maria Novella in Florence.’" By putting the
inexpressible mysteries of faith in the space which
can be measured in mathematical terms, the paint-
ing communicates “the real presence” of divine
reality in the human world. In a very short time
the same perspective construction was appropri-
ately used in the construction of the Eucharistic
tabernacles. The mystery of God, entering time
and space, implies the sacrificing of the whole ex-
perience of time and space. In the incarnation of
the Son of God, limited only to this world, or at
most featuring some kind of natural “transcend-
ence”, it was expanded almost to infinity, when
the reality of this world in way determined the
Word of God itself, which through the incarna-

tion entered the mortal world, accepting its lim-

78, 2004, pp. 161-181; C. Valenziano, La Riforma Liturgica
del Concilio. Cronaca teologia arte, Bologna 2004.

%0 Cf.: E Scarsato, Laudato sia per suora bellezza! Lesperienza
estetica di Francesco d’Assisi, Padova 2005.

3" The comprehensive approach to Masaccio’s Holy Trinity
can be found in, among others, in: La Trinita di Masaccio. Arte
e teologia, eds. S. Dianich, T. Verdon, Bologna 2004.

mentem formacji franciszkanskiej*’. Zjawisko to nosi
trafne miano ,renesansu $redniowiecznego” albo ,re-
nesansu franciszkariskiego”.

W tej perspektywie bardziej lub mniej zaawan-
sowany realizm, dokonujacy od Pisana i Giotta po-
przez Donatella i Masaccia, az po Leonarda i Michata
Aniota przeksztalcenia sztuki europejskiej, posiada
wymowe wybitnie kontemplacyjna. Nie przypadkiem
— jak sadz¢ — systematyczne i monumentalne zastoso-
wanie perspektywy matematycznej w malarstwie do-
konato sie w obrazie mistycznym — w Trdjcy Swigtej
Masaccia (migdzy 1425 a 1428 rokiem), namalowa-
nym w kosciele Santa Maria Novella we Florencji®'.
Umieszczajac niewyrazalne tajemnice wiary w prze-
strzeni matematycznie mierzalnej, dzieto komuniku-
je »realng obecnos$¢” rzeczywistosci Bozych w $wiecie
ludzkim. W bardzo krétkim czasie ta sama konstrukcja
perspektywiczna zostata trafnie wykorzystana w bu-
dowie tabernakuléw eucharystycznych. Tajemnica
Boga, ktéra weszta w czas i przestrzen, zaktada kon-
kretnie uswiccenie catego dos$wiadczenia czasoprze-
strzennego. We wcieleniu Syna Bozego naturalna gle-
bia symboliczna wszystkich rzeczy, ograniczajaca si¢
tylko do tego $wiata lub co najwyzej odznaczajaca sig
wylacznie jaka$ naturalnag ,transcendencjy’, zostata
rozciagnigta niemal do nieskoriczonosci, gdy wtasnie
rzeczywisto$¢ tego $wiata dokonata czegos w rodzaju
determinacji samego Stowa Bozego, ktére we wciele-
niu weszto w doczesno$¢, przyjmujac jej ograniczenia
(przestrzeni, czas, kultura). Odtad juz kazda rzeczy-
wisto$¢ dana czlowiekowi przez Boga, tam gdzie nie
zostala sprowadzona przez cztowieka do roli narzedzia
lub nie nabrata tylko utylitarnych celéw, komuniku-
je o wiele wigcej niz tylko swoje wlasne znaczenie.
Na swéj sposéb kazda pojedyncza rzeczywisto$¢ jest
symbolem, czyli echem i znakiem calej rzeczywisto-
$ci, majacym charakter immanentny w stosunku do
zycia kazdego czlowieka™.

Sztuka i zycie

Sztuka bliska wspdlnemu do$wiadczeniu, petniac jed-
nak funkcje posredniczaca w stosunku do ,Swictego
posréd nas” (por. Oz 11,9), znajduje si¢ w szczegdlnej
relacji z zyciem ludzi. Leon Battista Alberti, architekt
i teoretyk sztuki z XV wieku, stwierdzal w odniesie-
niu do nowego — ,realistycznego” i ,historycznego”
malarstwa swojej epoki: ,Historig zas, ktéra zastugi-
wataby na uznanie i podziw, bedzie taka, ktéra po-

% Por.: E Scarsato, Laudato sia per suora bellezza! Lesperienza es-

tetica di Francesco d’Assisi, Padova 2005.

31 Kompleksowe spojrzenie na Trdjcg Swigtq Masaccia zaprezento-
wano m.in. w: La Trinita di Masaccio. Arte e teologia, red. S. Dianich,
T. Verdon, Bologna 2004.

3 Por.: AN. Whitehead, Simbolismo (ttum. z angielskiego),
Milano 1998.
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siadajac pewna sif¢ przyciagania, okaze si¢ tak przy-
jemna i interesujaca, ze zatrzyma dtuzej wzrok widza
zaréwno wyksztalconego, jak i nieznajacego si¢ na
sztuce, dajac mu prawdziwa przyjemnos¢ i wywotu-
jac wzruszenie”.

Chodzi o relacje wzorczosci, oddziatujaca w sztuce
koscielnej poczawszy od czaséw $w. Franciszka z Asyzu
i okreslajaca jej rozwéj az do czaséw najnowszych.
Powinna by¢ ona widziana wyraznie jako ,wzorcze”
oddziatywanie obrazéw na zycie, na decyzje, na daze-
nia, a wigc na sama wolno$¢ wierzacego. W Pierwszym
Liscie $w. Piotr zauwaza: ,,Chrystus [...] cierpial za
was i zostawil wam wzér, abyscie szli Jego sladami”
(2,21), a $w. Pawel wielokrotnie zach¢ca wierzacych,
aby stali si¢ jego nasladowcami, przekonany, ze ,juz
nie on zyje, ale zyje w nim Chrystus” (por. Ga 2,20).
W innym miejscu apostot zapewnia, ze Chrystus, do-
konujac sadu, ,bedzie uwielbiony w §wigtych swoich
i okaze si¢ godny podziwu” (por. 2 Tes 1,10).

Ko$ciét moze wige zaproponowaé za posrednic-
twem bezposredniosci obrazu ,naturalnego” przyktad
zycia Chrystusa Pana, Maryi Dziewicy i $wigtych.
W ten sposob obraz zostaje zaliczony do tych $rodkéw,
poprzez ktdre chrzescijanie moga komunikowaé praw-
de, ktéra otrzymali. Katechizm Kosciota Katolickiego
w wyktadzie dotyczacym ésmego przykazania podej-
muje temat prawdy, pi¢ckna i sztuki sakralnej. Méwi
przy tej okazji o ,zyciu w prawdzie”, ,$wiadczeniu
o prawdzie” i ,wykorzystaniu $rodkéw spolecznego
przekazu™%. W kazdym okresie swojej historii sztuka
chrzescijaniska rzeczywiscie byta rozumiana jako ,$ro-
dek komunikacji” stuzacy ,$wiadczeniu” o dziedzic-
twie, ktére zostato powierzone ,,zyjacym w prawdzie”.

W tym $wietle przekazywanie wiary za posred-
nictwem sztuki jawi si¢ jako postuga i $wiadectwo.
Ilustrowanie prawdy chrzescijafistwa za posrednictwem
dziet, ktére sztuka rodzi, w wyjatkowy sposéb potwier-
dza, ze chrzescijanie sg ,,zawsze gotowi do obrony wobec
kazdego, kto domaga sig [...] uzasadnienia tej nadziei,
ktéra w [nich] jest” (1 P 3,15). Ukazywanie Chrystusa
wydajacego si¢ za ludzko$¢ na krzyzu, Maryi stucha-
jacej aniota z pokorna wiara, $wigtych majacych dar
Ducha oznacza komunikowanie wiary Kosciota, czyli
zycia Bozego, ktére stalo si¢ widzialne w zwyczajnym
czasie i przestrzeni doczesnego zycia. Dla wiernych
sztuka stanowi ,wyjatkowe narzedzie katechetyczne”,
jak wymownie stwierdzil papiez Jan Pawel I1%, oraz
jest poteznym or¢zem ewangelizacji w stosunku do
tych, kt6rzy znajduja si¢ jeszcze poza zyciem Kosciota.

3 1.B. Alberti, O malarstwie, ttum. L. Winniczuk, Wroctaw—
Warszawa—Krakéw 1963, s. 37.

3 Dor.: Katechizm Kosciola Katolickiego, nr 2500-2503.

% Jan Pawel II, Przemdwienie do biskupéw Toskanii z okazji
wizyty »ad limina” (11 111 1991), 7, ,Acta Apostolicae Sedis” 83,
1991, s. 1038.
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itations (space, time, culture). Since then every
God-given reality, unless it has been downgraded
by people only to utilitarian purposes or turned
into a tool, communicates much more than just
its own meaning. In its own way every individual
reality is a symbol, that is an echo and sign of the
whole reality which is immanent in comparison
with every individual human life.”

Art and life

Art, which is close to communal experience, but at
the same time is a mediator between us and “the
Holy One in your midst” (cf. Hos. 11: 9), has a
particular relevance of people’s lives. Leon Battista
Alberti, a 15"-century architect and art theorist,
wrote with regard to the new “realistic” and “his-
toric” painting of his era “The istoria which merits
both praise and admiration will be so agreeably and
pleasurably attractive that it will capture the eye of
whatever learned or unlearned person is looking
at it and will move his soul.”

These words describe the importance of the
example, present in the church art from the times
of St Francis of Assisi and defining its development
until present. It should be perceived clearly as the
“exemplary” influence of images on life, decisions,
aims, and the believer’s own freedom. In his First
Letter St Peter notices “Christ also suffered for you,
leaving you an example, that you should follow
in his steps” (2: 21), and St Paul often encourages
the faithful to imitate him, believing that “it is no
longer I who live, but Christ who lives in me” (cf.
Gal. 2: 20). In another place the Apostle assures the
readers that Christ during the Judgement Day will
“be glorified in his saints, and [...] be marvelled
at in all who have believed” (cf. 2 Thess. 1: 10).

The Church can thus offer, through the direct-
ness of the natural image, the example of the life
of Christ, Virgin Mary and saints. In this way the
image can be included among the means through
which Christians can communicate the received
truth. The Catechism of the Catholic Church in its
chapter on the eighth commandment addresses
the subject of truth, beauty and sacred art. It uses
this opportunity to speak about “the use of the so-
cial communications media”, “living in the truth”,
“bearing witness to the truth”.* In every period
of its history Christian art was in fact understood

32 Cf.: AN. Whitehead, Simbolismo (transl. from English),
Milano 1998.

3 L.B. Alberti, O malarstwie, transl. L. Winniczuk,
Wroctaw—Warszawa—Krakéw 1963, p. 37 [English version after:
L.B. Alberti, On Painting transl. John R. Spencer, Yale 1966, p. 75].

3 Cf. The Catechism of the Catholic Church, no. 2500-2503.



as a “social communications medium”, helping to
“bear witness to the truth” about the heritage that
the ones “living in the truth” were entrusted with.

In this light the transmission of faith through
art appears as service and testimony. Illustrating the
truth of Christianity through works inspired by it
confirms in a special way that Christians are “always
[...] prepared to make a defence to any one who
calls you to account for the hope that is in you (1
Pet. 3: 15). Portraying Christ sacrificing himself
for humankind on the cross, Mary listening to the
angel humbly and faithfully, saints being given the
gift of the Holy Spirit, means communicating the
faith of the Church, or divine life, which became
visible in ordinary time and space of everyday life.
For the faithful art is “a special catechist tool”, as
Pope John Paul II said meaningfully,”® and is a
mighty tool of evangelization for those who re-
main outside the Church.

Art and communion

In the austere simplicity of a Romanesque church,
in the sweetness of Christ depicted by Fra Angelico,
or in the internal drama of the works by Donatello
and Michelangelo every believer, or actually eve-
ryone can recognize characteristic features of their
own spiritual search. This art, remaining so hu-
man in its subject matter despite the changes of
cultural and historical eras separating its makers
from the contemporary audience, expresses the
constant communion inscribed in human nature,
which is the first gift of the Creator.

The invitation to contemplate the episodes
from the Old and New Testament and the lives
of saints, immortalized in mosaics, frescoes, sculp-
tures, stained glass, altars and buildings, brings us
back to what the Fathers of the Second Vatican
Council suggested in the constitution Gaudium et
spes, saying that the Church encourages also athe-
ists to pay open attention to the Gospel of Christ
and to enter the dialogue based on human expe-
rience. The Church can allow herself this “cour-
tesy” both towards Christians of other denomina-
tions and towards non-Christians, because, as the
council constitution says: “Above all the Church
knows that her message is in harmony with the
most secret desires of the human heart” (no. 21).

To achieve this purpose, the mission of evan-
gelization through art should include artists them-
selves, who have always been connected with the

% John Paul II, Przeméwienie do biskupéw Toskanii z
okazji wizyty ad limina” [ The Addres to the bishops of Tuscany
on the occasion of a visit “ad limina’) (11 March 1991), 7, in:
“Acta Apostolicae Sedis” 83, 1991, p. 1038 [translation own].

Sztuka i komunia

W surowej prostocie §wiatyni romanskiej, w stodyczy
Chrystusa ukazanego przez Fra Angelica czy tez w we-
wnetrznym dramacie dziet Donatella i Michata Aniota
kazdy wierzacy, a nawet kazdy cztowiek, moze rozpo-
zna¢ zasadnicze rysy swoich poszukiwari duchowych.
Ta sztuka, mimo uptywu czasu oraz ponad epokami
kulturowymi i historycznymi, ktére dzielg jej twércéw
od wspétczesnego odbiorcy, tak bardzo ludzka w swo-
jej tematyce, wyraza ciagla komuni¢ wpisang w nature
cztowieka, komuni¢ bedaca pierwszym darem Stwércy.

Zapraszajac do kontemplowania dziejéw starotesta-
mentowych, wydarzeri ewangelicznych oraz zywotéw
$wigtych utrwalonych w mozaikach, freskach, rzez-
bach, witrazach, oftarzach i budowlach, powracamy
do tego, co Ojcowie II Soboru Watykanskiego propo-
nowali w konstytucji Gaudium et spes, stwierdzajac, ze
Koscidt zachegca takze ateistéw do otwartego zwrécenia
uwagi na Ewangeli¢ Chrystusa i do dialogu opartego
na wspSlnym ludzkim doswiadczeniu. W stosunku
do chrzeécijan reprezentujacych inne wyznania, jak
i w odniesieniu do niechrze$cijan, Kosciét moze po-
zwoli¢ sobie na t¢ ,,uprzejmos¢”, poniewaz — jak méwi
konstytucja soborowa — ,,doskonale zdaje sobie sprawe
z tego, ze jego postanie odpowiada najskrytszym pra-
gnieniom serca ludzkiego” (nr 21).

W tym celu nalezy zaangazowad do misji ewange-
lizacyjnej za posrednictwem sztuki samych artystéw
od zawsze zwiazanych z misja Ko$ciota w ,przymie-
rzu” owocnym dla wszystkich — jak méwit Pawet VI.
Chodzi zaréwno o pomoc, ktdra autorzy moga okazaé
wiernym, by mogli zrozumie¢ dzieta nalezace do prze-
sztosci, jak rowniez o zaproponowanie dziet nowych,
mogacych przyczyni¢ si¢ do poglebienia doswiadcze-
nia chrzedcijariskiego®.

Papiez Pawet VI méwit: ,Kult katolicki postuguje
si¢ wieloma rzeczami i czyni ze stworzel materialnych
alfabet dla swoich gloséw duchowych; potrzebny jest
rzemielnik i artysta, ktérzy umieliby je podnies¢ do
takiej potencjalnej skutecznosci, ktérg potem kaptan
bedzie umial rozwina¢”™. Artysta jest wigc — w ujeciu
Ko$ciota — powotany, by sta¢ si¢ posrednikiem, interpre-
tatorem i pomostem miedzy §wiatem materialnym oraz
$wiatem religijnym i duchowym. W pewnym sensie ma
on do spetnienia postuge parakaptanska. Postuga ka-
plariska odnosi si¢ do tajemnic Bozych i dotyczy aktu-
alizowania dzieta zbawienia. Postuga artysty moze nato-
miast mie¢ znaczacy wplyw na ksztattowanie cztowieka
i aktywizowanie ludzkiego wspétdziatania, by otwiera¢
odbiorcg na ,dar z wysoka” i jego zbawcza skuteczno$é.

% Por.: A. Dell'Asta, Dio alla ricerca dell'nomo. Dialogo tra arte
e fede nel mondo contemporaneo, Trapani 2009.

%7 Pawet VI, Discorso (23 X 1965), w: Paolo VI... 2000, jak przyp.
21,s.77.

141



Motzliwe zagrozenia

W epoce wspélczesnej, naznaczonej kulturg ulotnego
obrazu zainteresowaniami komercyjnymi, zachodzi
pewne ryzyko zwiazane z dowarto$ciowaniem sztuki
w Kosciele. Dlatego istotne jest, aby nie zmienia¢ zna-
czenia dziet sztuki religijnej przez redukowanie ich do
zwyczajnych débr bedacych przedmiotem konsump-
qji turystycznej. To samo niebezpieczeristwo dotyczy
réwniez wiernego, ktéry moze chcie¢ widzie¢ budowle
i dzieta sztuki koscielnej tylko w optyce wspétczesnej
mu kultury. Takie redukcjonistyczne podejscie oraz
swoisty technicyzm, degradujacy warto$¢ symbolicz-
na i ,ostateczne” znaczenie dziefa sztuki, sa zjawiska-
mi niezwykle niepokojacymi i wymagaja stanowczej
korekty.

Ciagle trzeba mie¢ na wzgledzie to przestanie, kt6-
re sztuka Ko$ciota zawsze starata sie realizowaé i kté-
rego zawsze bronita, a ktére sigga swoimi korzeniami
do stéw Chrystusa: ,Gdy niektérzy méwili, ze jest
przyozdobiona pi¢knymi kamieniami i darami, po-
wiedzial: »Przyjdzie czas, kiedy z tego, na co patrzy-
cie, nie zostanie kamieri na kamieniu, ktéry by nie byt
zwalony«” (Lk 21,5-6). Jezus nie chcial pomniejszy¢
piekna $wiatyni — jako pobozny Zyd majacy mocne
poczucie sensu historii swojego narodu musiat ko-
cha¢ symboliczne miejsce wybrania Izraela. Jednak
jako Syn Bozy, postany przyprowadzi¢ wielu braci do
domu Ojca, potepit wszelka zewngtrzno$é, ktéra po-
mniejszata znaczenie prawdy i stawiala jg w cieniu.
Jako ostateczna i osobowa Prawda historii, Jezus glo-
sit oczywisty fakt nietrwatoéci dziel ludzkich: ,Jezeli
Pan domu nie zbuduje, na prézno si¢ trudzg ci, kto-
rzy go wznosza (por. Ps 127[126],1).

Ani wierni, ani odwiedzajacy koscioty nie robia
ze sztuki bozka, nawet jesli ja tworza i sa ekspertami
w réznych dziedzinach nauk o sztuce. Wiedza, ze w zy-
ciu trzeba czego$ wigcej — wiedza, ze pigkno estetyczne
nie wystarczy. Kto przychodzi do kosciota, musi czu¢
i widzie¢ wigcej niz jest zawarte w sztuce. Jest to naj-
bardziej ,prawomocny” wymdg wobec sztuki zaréw-
no z perspektywy ogladajacego, jak i osoby wierzacej
— widzie¢ i czué ,co$ wigcej”. Wszyscy chrzescijanie
sa wezwani, by ponad picknymi kamieniami i dara-
mi wotywnymi $wiatyti widzie¢ prawdziwa Swiatynie
— Jezusa Chrystusa, ktéry umarl i zmartwychwstat.
,Dobra kulturowe” powinny wyraza¢ dobra ducho-
we oraz ,Pickno tak dawne i tak nowe”, ktére trwa
ukryte w cztowieku i ktdérego cztowiek nieustannie
szuka — Pigkno, ktére go powoluje, ktére go oswie-
ca, ktére go nasyca, ktdre go dotyka, napetniajac po-
kojem i szczg$ciem. Chociaz nawet najwznioslejsze
dzieta sztuki kiedy$ przemina, to jednak wszystko, co
one oznaczaja, pozostanie. Ufnoscia napawa wierza-
cych przestanie zawarte w konstytucji Gaudium et spes
Soboru Watykarnskiego II: ,Kiedy bowiem w Duchu
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Church mission in an alliance which is profitable
for everyone, as Paul VI said. This includes both
helping the faithful to understand works of the past
and offering new works which could contribute
to deepening of Christian experience.”

Pope Paul VI said: “The Catholic cult makes
use of many things and turns material objects into
the alphabet for its spiritual voices; it needs an ar-
tisan and an artist who could raise them to such
a potential effectiveness which later could be de-
veloped by a priest.””” The artist is then called, in
the eyes of the Church, to become a mediator,
interpreter and bridge-builder between the ma-
terial and the spiritual-religious world. In a sense
his ministry has a priest-like character. The priest’s
ministry refers to divine mysteries and is concerned
with the actualization of the work of salvation. The
artist’s ministry can, on the other hand, influence
significantly the formation of man and activate
human collaboration in order to open the recipi-
ents to “the gift from above” and its redeeming
effectiveness.

Possible dangers

In contemporary times, filled with fleeting com-
mercial images, there is a certain risk connected
with renewed value of art in the Church. Therefore,
it is important not to change the meaning of the
works of sacred art by reducing them to common
tourist consumption goods. The same danger can
be used also concerning the faithful who may want
to see sacred buildings and art works only from
the viewpoint of contemporary culture. Such a
reductionist approach and a peculiar technicism,
degrading the symbolic value and the ultimate
meaning of the work of art are very troublesome
and require a firm correction.

One should still bear in mind the message
which the Church art always tried to fulfil and to
defend, and which is rooted in Christ’s words: “And
as some spoke of the temple, how it was adorned
with noble stones and offerings, he said, ‘As for
these things which you see, the days will come when
there shall not be left here one stone upon another
that will not be thrown down™ (Luke 21: 5-6).
Jesus did not mean to disparage the beauty of the
temple — a pious Jew himself, with a strong sense of
history of his own nation, he must have loved the
symbolic place of Israel’s election. However, as Son
of God, sent to bring many brethren to the house

% Cf.: A. Dell'Asta, Dio alla ricerca dell’nomo. Dialogo
tra arte e fede nel mondo contemporaneo, Trapani 2009.

3 Paul VI, Discorso (23 October 1965), in: Paolo VI...
(fe. 21), p. 77.



of Father, he condemned all outwardness which
decreased the meaning of truth and relegated it to
a secondary role. As the final and personal Truth
of history, Jesus pronounced the obvious fact of
the transience of human works: “Unless the Lord
builds the house, those who build it labour in vain”
(cf. Ps. 127 [126]: 1)

Neither the faithful nor the visitors make an
idol out of art, even if they create it or are experts
in various fields of art research. They know that life
requires something more and that purely aesthetic
beauty is not enough. People who come to church
have to feel and see more than art itself. It is the
most legitimate requirement with respect to art both
from the viewpoint of the viewer and the faithful
— to see and feel “something more”. All Christians
are called to see above noble stones and offerings
the true Temple — Jesus Christ who died and res-
urrected. The cultural heirloom should express the
spiritual heirloom and “beauty so ancient and so
new” which persists hidden within man and which
man is constantly looking for — the Beauty which
calls him, which illuminates him, which touches
him, filling him with peace and joy. Even though
the noblest works of art will pass away, everything
they mean will remain. The faithful can take heart
in the message from the Constitution Gaudium et
spes of the Second Vatican Council: “For after we
have obeyed the Lord, and in His Spirit nurtured
on earth the values of human dignity, brotherhood
and freedom, and indeed all the good fruits of our
nature and enterprise, we will find them again, but
freed of stain, burnished and transfigured, when
Christ hands over to the Father: ‘a kingdom eter-
nal and universal” (no. 39).

Translated by Monika Mazurek

Panskim i wedlug Jego polecenia rozkrzewimy na ziemi
ludzka godnos¢, braterska wspdlnote i wolnosé, tzn.
wszystkie te dobre owoce natury i naszego wysitku,
to znéw je potem znajdziemy, oczyszczone juz jednak
z wszelkiej nieczystosci, rozéwietlone i przemienione,
gdy Chrystus przekaze Ojcu wieczne i powszechne
krélestwo” (nr 39).
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